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Rozkaz do m inistra finansów. — Na zasadzie § 28 
Najwyżej zatwierdzonej 24 lutego 1870 r. ustawy ban­
ku handlowego w Warszawie, minister finansów pole­
cił. przyjmować akcje tego banku do dnia 1 lipca t. r. 
w zastaw co do rozłożonych na raty opłat akcyzy za 
okowitę, w Cesarstwie i Królestwie Polskiem, po 66 rs., 
za akcję, na 125 rs. nominalnej wartości. (D. W.)

—  Zarząd X/-go Okręgu Kommunika(ji.— Podaje 
do publicznej wiadomości, że w skutku długich i sil­
nych mrozów, oraz znacznej massy spadłych śniegów, 
puszczanie lodów na rzekach odbywa się w roku bie­
żącym przy nadzwyczajnie wysokim stanie wody, 
z przyczyny czego, niektóre mosty na traktach bitych 
znajdujące się zostały uniesione, lub mniej, albo więcej
uszkodzone. ń  foiod^t* V toii rfo/nw - "

Dla utrzymania komunikacji przedsiębrane są przez 
Zarząd wszelkie odpowiednie środki.—Między innemi 
most na trakcie Kowieńskim na rzece Narew, pod Zeg­
rzem, długości 200 sażeniów, w dniu 17 lutego (1-mar­
ca) r. b. został uszkodzony przez lody do tego stopnia, 
że kommunikacja na trakcie kowieńskim nie może 

; się odbywać do czasu urządzenia przez rzekę Narew 
przeprawy promami, do czego już przystąpiono 
i. dla tego przejazd między stacjami Jabłonna i Serock 
może się odbywać na miasto Nowy-dwór przez most 
wiszący pod twierdzą Nowogeorgiewskiem i traktem 
Białostockim do Serocka.—Naczelnik Okręgu Gene­
rał Lejtenant Szuberski, — Naczelnik Kanceliarji 
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Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem­

skiego.— W dalszym ciągu ogłoszenia swego z dnia 24 
marca (5 kwietnia) r. z. w przedmiocie przyjmowania 
do depozytu Dyrekcji Głównej, Listów Zastawnych, 
na mocy art. 23 Najwyżej zatwierdzonych w d. 12/24 
lipcą 1869 r. przepisów o udzielaniu nowych poży­
czek; podaje do powszechnej wiadomości, iż wskazana 
tamże opłata, tytułem składowego, po %  od sta pół­
rocznie od wartości imiennej Listów Zastawnych, na 
mocy decyzji Komitetu Towarzystwa z dnia 8/20 lu­
tego r. b. Nr 211, zniżoną zostaje na przyszłość, li- 

- cząc od daty niniejszego ogłoszenia, o połowę, to jest 
i do V40 % za każde następne półrocze; Inne przepisy 
1 dotyczące składania Listów do depozytu zachowawcze­

go Towarzystwa, pozostają bez zmiany.— P. o. Prezesa,
, Jenerał-Lejtnant, Gieczewicz. — 1395 —
7- :   :--------------------------------------  —

—  Q — Wczoraj odbyła się trzecia z rzędu prelek­
cja, z  której dochód przeznaczony jest na opłacenie.

wpisów od niezamożnych studentów tutejszego uni­
wersytetu. P. Holewiński professor Prawa Cywilne­
go, mówił: „O prawach autorów,“ a jak niewłaściwie 
w ogłoszeniu wydrukowano: „O prawach literackich 
autorów."

Prawem autora jest wyłączna możność reproduko­
wania utworów literatury lub sztuki w widokach ma- 
terjalnych zysków. Ten ostatni warunek sprawia, iż 
prawa autorskie mogły się zjawić dopiero po wyna­
lezieniu druku, litografji.i innych środków reproduk­
cji, zapewniających korzyści pieniężne, bo dość ta­
nich, aby po odtrąceniu nakładów z ceny rozprzedaży 
pozostać mogła jeszcze przewyżka będąca zyskiem. 
Nie odrazu jednak z wynalezieniem druku powstało i 
prawno-ekonomiczne pojęcie własności autorskiej. 
Przez półtrzecia wieku własność w tem pojęciu nie 
istniała wcale, nie była bronioną przez prawo, nie 
znajdowała żywego uznania w opinji. Dopiero w.koń­
cu XVII wieku .zjawiły się specjalne przywileje osła­
niające nakładców od bezpraw nej konkurencji i zape­
wniające im korzyści, a przez nich chociaż względnie 
i nie stosunkowo autorom. OOT rm alaob

Przywileje te wydawali panujący; gdy przywileju 
zbrakło, książka wyjętą była z pod prawa. Dodajmy 
tutaj, że np. we Francji oprócz obrony praw cywil­
nych jednostki, przywilej królewski miał jeszcze za 
przedmiot obronę praw państwa, stawał na straży te­
go, co według ówczesnych pojęć;było porządkiem pu­
blicznym. o e s i l i w v o  o  . ( ( I ' d A  

Stan przywileju trwał przez wiek cały i dłużej. Do­
piero rozszerzenie działaloości państwa na cały ob­
szar stosunków społecznych, przejęcie całego orga­
nizmu ideą i siłą prawa, wprowadzenie porządku pra­
wnego w bezwiedne stosunki ekonomiczne: zamieniły 
prawo filozoficzne każdego, twórcy, w prawo pozyty­
wne, stanowione: zamiast przywileju służącego jednej 
tylko osobie, jednemu tylko dziełu, postawiły prąwo 
służące wszystkim, prawo którego,, nie trzeba było ni­
komu poszczegóie nadawać,’ bo je wszyscy z woli pra­
wodawczej dla wszystkich przyszłych dzieł swoich
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Ten nowy porządek ustalił się dopiero na początku

bieżącego stulecia. ,'m0 oidjia oh sudobod
Dla wykazania istoty praw autorskich p. Holewiń­

ski zastanowił się nad dziełem  jako skutkiem działa- 
_ nią pewnych sił tak indywidualnych jak ogólnych spo­

łecznych, ludzkich. 3 hiyT w iowcn aisbi9iaoiiin 
Rozróżniwszy w każdein dziele treść od formy, sza­

nowny prelegent przyszedł do wniosku, że tylko forma



jest właściwą autorowi, treść zaś: idea, pojęcia, zasa­
dy zawarte w dziele, należą do wszystkich, są wspól­
ne wszystkim przyszłym i teraźniejszym pokoleniom, 
stanowią wlasm ść całej ludzkości.

Autor nie bierze ich z siebie, ale z otr czcnia swego, 
oryginalność, autora w formie tylko przejawić się mo­
że nie w treści. Gdy Biot odkrył prawa, które mu mia­
ły zjednać nieśmiertelność, Lapltce wystąpił z ręko- 
pismem, w którym już na kilkanaście lat przedtem 
prawa powyższe spisał. Sąd ostateczny Michała Anioła 
w kaplicy Sykstyóskiej jest tylko odtworzeniem plą- 
stycznem komedji Danta

Byłoby to nad zamysły i siły nasze, gdybyśmy 
chcieli w zasadzie zaprzeczcć prawdy powyższego 
twierdzenia: ale byłoby także przeciwko przekona­
niom, gdybyśmy z całą szczerością nie powiedzieli, źe 
zasada ta postawioną została zbyt bezwględnie.

Goby się wtedy stało z genjuszami z talentami two- 
rzącemi przy pomocy fantazji i uczuć tak jak fizyk lub 
matematyk tworzy przy pomocy doświadczenia i logi­
ki? Jakaż jest treść dzieł sztuki, któraby do samego 
twórcy nie należała, nie była najgłębszym skarbem je­
go duszy, najistotniejszą treścią jego talentu? Czyż 
można oddzielić w sztuce, a nawet w literaturze na­
dobnej treść od formy tak aby jedną przyznać ludzko­
ści całej, drugą jednostce.? Na zadany temat dwóch 
autorów napisze jeden i ten sam dramat z temi ssme- 
mi sytuacjami, z tern samem działaniem, z temi samemi 
indywidualnościami, układ scen, bieg wypadków, będą 
podobne do siebie: cóż zobaczymy? oto że chociażby 
nawet uczucia i myśli w jednakowych wyrazach wypo­
wiadane były, 4o jeszcze osoby i wypadki nie będą te- 
mi samemi.

Odmienność charakterów i usposobień będzie stano­
wić różnicę pomiędzy obu dziełami: a tę odmienność 
każdy talent wysnuje z własnych swoich zasobów du­
chowych, i  własnego doświadczenia, do którego życie 
dostarczy mu tylko materjału: twórczą zaś rozumną 
siłę, przez którą doświadczenie staje się szekspirow­
ską mądrością może mu dać tylko własny jego duch, 
do niego samego należący.

Nie tylko wi sztuce, ale i w umiejętnościach—je­
żeli piszemy dzieła większej wartości— jesteśmy so­
bą równie w fi rmie jak  w treści. Pojęcia o prawie
0 państwie, o historji, o cywilizacji — urabiają się 
według indywidualnych naszych sił i form pierwot­
nie w nas złożonych. Wszystko co materjalnie i lo­
gicznie sprawdzonem być nie może, co przyjmuje 
w siebie przekonania, uczucia i namiętności, a crite- 
rium może mieć tylko w duchu ludzkim nie w mate- 
r j i— wszystko to opatrzone jest w wysokim stopniu 
znamieniem indywidualności ludzkiej: i tajemnica nie­
jednego systemutu filozoficznego leży w życiu jego 
twórcy: a któżby oddzieląć chciał życie od osobi­
stości?

Sąd ostateczny Michała Anioła,' ma być tylko wyo­
brażeniem pla^tycznem Piekła Dantego. Istotnie 
pojedyncze położenia są tam dość zbliżone, wypadki 
podobne do siebie, myśl ogólna taż sama: mimo to 
jednak, Sąd jest dziełem oryginalnero, bo jako este­
tyczna całość pierwszy raz powstał w tej postaci, bo 
go przejmuje na wskróś nieznany Dantemu duch nie- 
miłosierdzia, nawet w Tym co zestąpił na sąd. Cała 
kompozycja jest oryginalną i tylko niektóre szczegóły
1 myśl zasadnicza ustalają pokrewieństwo między u- 
tworami. Jeżeli ząś to co poetą może mieć wspólnego

z artystą plastycznym—kompozycja—tak słaby ustala 
związek między Dantem i Michałem Aniołem: jakże 
wielką jest oryginalność a więc i znaczenie indywi­
dualne Buonarottego,jako malarza, już nie jako poety.

Bezwzględne zastosowanie ma zasada powołana 
przez szanownego prelegenta w naukach ścisłych, 
w matematyce. Tam nic inaczej w umyśle powstać nie 
może tylko tak jak powstało i istnieje. Nikt nie od­
kryje dwóch praw ciążenia, dwóch lub więcej praw 
obrotu ciał niebieskich: Wszystko co może być teorją 
jest jednem i nikt w tym samym przedmiocie nic no­
wego już stworzyć nie zdoła. Ale nawet i w naukach 
ścisłych, pomimo ich ścisłości, są rzeczy nie pewne,dą 
hypotezy. W hypotezach objawiać się może przy je­
dnych i tych samych danych, oryginalność, właści­
wość umysłów rozumujących.

Tak pojmujemy indywidualność w tworzeniu dzieł 
myśli. Sądzimy, że jest to tylko dokładniej wypowie­
dziana taż sama zasada, jaką wygłosił szanowny prele­
gent. Ale zdążajmy do końca.

Z jasnością, z porządkiem stanowiącym wysokie za­
lety p. Hole fińskiego, jako pedagoga umysłowego, 
wygłoszone zostały prawne pojęcia o własności, a ra­
czej użytkowaniu literackiem, za takie bowiem uważa 
prelegent prawa autorów, istotę ich ograniczając tylko 
do formy nie do treści dzieł tworzonych. Jest to lo­
giczna konsekwencja postawionej wyżej zasady. Autor 
jest tylko użytkownikiem i jako taki powinien korzy­
stać z praw swych tylko do śmierci. Nie stanowią one 
jego dziedzictwa, nie mogą przechodzić na spadkobier­
ców jak inne majątki, nie mogą mieć dwóch głó­
wnych przymiotów własności, jakiemi są: bezwzglę­
dność i wieczystość. Są prawami czasowemi, jakkol­
wiek będąc z istoty swej prawami do rzeczy, posiadają 
podobieństwo do własności.

Ze względu na interes autorów prawodawstwa prze­
dłużyły użytkowanie osobiste poza kres śmierci i prze­
lały je na spadkobierców w niejednakowym jednak 
stopniu. W Niemczech prawa służą sukcesorom do lat 30, 
w Anglji do 7, we Włoszech do 40 z podziałem na 
dwie równe epoki (w drugiej epoce spadkobiercy 
pobierają 5 procent od każdego egzemplarza) we Fran­
cji i u nas do lat 50. Przez tę pośmiertność użytko­
wania—która właściwie odbiera prawom autorskim 
charakter rzymskiego ususfructus — prawodawstwa 
pogodziły zasadę oryginalności w formie, a więc wła­
snej zasługi autora z zasadą nieoryginalności w treści, 
a więc własności ogólnej, nie należącej do nikogo po 
szczególe tylko do wszystkich razem.

Czy nie możnaby dopatrzeć podobieństwa praw 
autorskich do praw własności z wywłaszczeniem na 
użytek publiczny następującem w 7, 30, lub 50 lat po 
skonie autora—stosownie do rozporządzeń prawo­
dawczych? 0q o§9wob«I/l<3 m słui/J eM ao o&m&i

Wykład szczegółów prawa obowiązującego w po­
równaniu z obcemi w materji kopji artystycznych, 
przekładów i reprodukcji wszelkiego rodzaju—szcze­
gółów, których tu powtarzać nie możemy, zajął dalszy 
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W końcu szanowny prelegent wykazał znaczenie 

publiczności dla literatury i handlu księgarskiego— 
dowodząc, że prawa autorów mogą być tam tylko 
istotnie i należycie uznawane, gdzie jest publiczność 
łaknąca wiedzy' i przyjemności umysłowej i żądająca 
książek i utworów sztuki od księgarzy, artystów i re­
produktorów. Oby uwaga szanownego prelegenta wy-



wołać mogła zbawienny skutek w tych wszystkich, 
którzy wyrzekając się nieprzyjaźni dla św iatła i pię­
k n a —czują jednak nie przezwyciężony w stręt do dzieł 
literatury  i sztuki.

=  Dowiaduj* my się, że w końcu b. m. znany z kil­
ku publicznych wystąpień fortepianista p. Paweł 
Scblótzer zamierza dać koncert w salach Resursy
Obywate’skiej. _  „

=  W tych dniach nakładem  J. Kaufmanna wyszedł 
z druku mazurek skomponowany przez p. Okolskiego. 
Mazurek ten obok przystępnego układu, zaleca się 
śpiewnością-

—  Towarzystwo muzyczne jak  nas zapewniano, roz­
pocznie swą działalność w połowie przyszłego miesią­
ca kwietnia. Otwarcie wcześniej nastąpić nie może 
z powodu niezbędnych a dość znacznych robót około 
odświeżenia i udogodnienia lokalu ; między innemi 
wielka sala redutowa ma być przedzielona ruchomą 
ścianą, która wrazie większych koncertów i z e b m i 
usuwać się będzie. W duiu otwarcia Towarzystwa 
danym będzie dla członków wieczór muzyczny. Wie­
czory takie według ustawy winny być urządzane przy­
najmniej co dwa tygodnie, wyjąwszy tylko cztery
miesiące lata. , .

=  Koncert Józefa Wieniawskiego odbędzie się we 
czwartek dnia 23-go m arca o godzinie 8-ej wieczorem 
w sali Resursy Obywatelskiej.

=  Na jednej z prelekcji zeszłotygodniówych, pe­
wien słuchacz przybywszy o godz. 5 i  do gmachu ra ­
tuszowego, w towarzystwie dwóch osób z familji, nie 
mógł dopytać się o kassę sprzedaży biletów. Udawszy 
się więc wskazanemi schodami na galerję, tu  na uczy­
nioną mu propozycję przez stojącego przy wejściu wo­
źnego, należność za trzy osoby do.rąk jego uiścił, a 
następnie właściwe na galerji zajął miejsce. Nie chce­
my podejrzywać rzetelności odbierającego opłatę, któ­
ra , być może, do ogólnego dochodu wpłynęła, zdaje 
nam  się wszakże, że taki jej pobór u niwa dochód 
z pod właściwej kontrolll. Należałoby więc stosownym 
anonsem umieszczonym w bram ie ratusza, uwiadomić 
publiczność o miejscu sprzedaży biletów dla osób 
które  nie zaopatrzywszy się w takowe w księgarni, 
p ragną je nabyć przed rozpoczęciem odczytu.

—  W Stuttgarcie zacznie wkrótce wychodzić dzie­
ło wMęzyku niemieckim p. t. „Wschodnia i południo­
wa Azja pod względem ekonomicznym.1 Redakcją 
zajmują się członkowie wysłani przed dwoina laty 
przez rząd austrjacki, wyprawy naukowej do biamu, 
Chin i Japonji. Pomiędzy innemi sprawozdaniami, 
część dzieła trak tu jącą o gospodarstwie i jedwabmc- 
twie wspomnionych stron Azji, opracuje znany wWar- 
szawie Dr Szymon Syrski, współpracownik „Encyklo 
pedji‘- Orgelbranda, który w rzeczonej wyprawie 
czynny b ra ł udział. Dzieło to ukaże się i w przekła­
dzie na język węgierski. .

=  Czytamy w „Kaliszaninie : W  czasie ostatniego 
wylewu rzeki Prosny, 21-go lutego r. b., wysłano 12 
ludzi do obrony mostu stojącego między wsią Zyuo- 
wem i Piwonicami, to je s t dla odpierania od mego lo­
dów. Z nadejściem nocy, woda zalewająca w zupełno­
ści drogę, powrót ich uczyniła niepodobnym, dla tego 
więc na wspomnionym moście zostali do rana. Naza­
ju trz  wysłano po nich fornalkę. Wóz zdołał szczęśli­
wie dojechać do mostu przez drogę całkowicie zalaną, 
i  powrotem jednak woda szybko przybierała, ą kry

płynęły tak  gwałtownie, że jedna z nich uderzywszy 
z całą siłą  na wóz, przewróciła go, a tem samem po­
grążyła wszystkich ludzi w szalony wir wody. Jeden 
z ludzi i konie natychmiast zatonęły; czterech, woda 
przeniosła przez koryto rzeki na rozległe i głębokie 
wylewy, dokąd jeden z nich trzymając się deski do 
wozu, płynął ok( ło półtory wiorsty i nareszcie uczepił 
się krzaku; trzej u,łynąw szy po wiorście przynaj­
mniej, schronili się na drzewa rosnące na łąkach i 
tam  rozpaczliwie wzywali pomocy. Reszta rozbitków 
zdołała powrócić do mostu i ci stanowczo ocaleli. 
Chcąc ratować owych czterech ludzi niebyło ani chwili 
do straceni*; skostniałe ich członki mogły odmówić 
im posłuszeństwa, albo gwałtowne fale pogrążyć 
w przepaść żywiołu. Potrzeba było działać. Wtedy 
gospodarz ze wsi Żydowa, Józef Drobnib, ojciec kil- 
corga dzieci, wskoczył do wątłej łodzi, do której przez 
szpaty i dziury, woda bezustannie wpływała, i podą­
żył na ratunek swoich bliźnich. Z wiosłem w jednej, 
a z szuflą do wylewania wody w drugiej ręce, czło­
wiek ten, walcząc z rozhukanemi bałwany, po każde­
go w niebezpieczeństwie będących płynął oddzielnie 
i wszystkich czterech powrócił zrozpaczonym rodzi­
nom, A. brzegu wyczekującym.

=  „Kaliszauiu" drnosi: Nierzadko z niektórych 
szynków tutejszych dolatuje nas śpiew: „W acht am 
Rhein.“ O poezjo 1 jakże czarodziejską jest twoja po­
tęga, mocą której, choć się je, pije i żyje nad Prosną, 
to się myśli o Renie i Ren się kocha.,

=  W „echach W arszawskich11 ostatniego num eru 
Przeglądu tygodniowego1* wyczytałem zdanie: że 

podpis mój w uiczem się nie różni od anonimu, gdyż 
nazwisko w blizkiem tylko kółku redakcyjnem może 
b ,ć  znane, & o pracach mych prozą i wierszem, mil­
czy bibljografja. Przedewszystkiem dziwię się, dla­
czego redakcja „Przeglądu11 odmawia mi prawa pod­
pisywania się pod inemi pracami. Po wtóre logika 

Przc"lądu“ w tym samym artykule rozwinięta wyda­
je mi się co najmniej sb b ą . Jeżeli bowiem za wszyst­
kie artykuły „Przeglądu11 niepodpisana przyjmuje 
odpowiedzialne ść moralną i m aterjalną, redaktor tego 
pisma ua ostatniej stronnicy podp'sm y, cały „Prze­
gląd11 musi być jednym wielkim anonimem, gdyż o 
pracach prozą lub wierszem pana Adama Wiślickiego,
w żadnej bibljografji nie czytałem.

Kazimierz Łuniewskt.
—  (A rt nad.) Panie Redaktorze! \V dopełnieniu 

odezwy p. Jana  Ch.emskiego, oświadcza się, dla uni- 
knieuia wszelkich nieporozumień, że autorem  „Orygi­
nalnej kroniki, oryginalnej literatury  dramatycznej na 
scenach warszawskich11 w „Kolcach,11 jest niżej pod­
pisany Nadto czuję się w obowiązku nadmienić raz 
na zawsze, że za wszystko, co jest i co bę Izie w „Kol­
cach11 przyjmuję na siebie zupełną odpowiedzialność 
w obec wszystkich mogących mieć do pisma tego ja ­
kiekolwiek pretensje. Przyjm, Szanowny Redaktorze, 
zapewnienie szacunku. — M. Dzikowski.

=  We środę artyści włoscy śmewać mają po raz 
pierwszy w tym sezonie operę Rossini’ego: „Cerulik 
Sewilski11. Pan Ciaffei impressario truppy włoskie), 
przvrzekł w ogłoszeniu publikowanem w grudniu r. z. 
wystawienie kilku oper nieznanych na tutejszej scenie, 
ponieważ zaś sezon opery zagranicznej kończy się już 
w kwietniu, przeto czujemy się w obo wiązku przypo­
mnieć panu Im pressario jego zobowiązanie się wzglg 
dem publiczności, która przecież go nie zawiodła...



=  Pan Józef By cli ter, b. artysta tutejszej sceny, 
wyjeżdża w tych dniach do Poznania, zaproszony na 
gościnne wystąpienia, przez Dyrektora tamecznego 
teatru.

== Pan Prohazka, artysta naszej opery, zamierza 
urządzić w dniu 15 b. m. wieczór muzykalny w salo­
nie Resursy Obywatelskiej. Program tego wieczoru,
0 ile wiemy, ułożonym został z utworów celniejszych 
mistrzów muzyki, i wykonaniem jego zajmą się pierw- 
szo-rzędne tutejsze talenta wokalne i muzyczne.— 
Oprócz muzyki na wieczorze tym reprezentowaną ma 
być deklamacja. Bliższe szczegóły podamy w g  wła­
ściwym czasie.

=  Dochód z wczorajszej prelekcji p. Cholewińskie­
go, wynosi oprócz biletów abonamentowych około 
rsr. 140.

=  Z gazety Szlązkiej, w wielu razach będącej naj- 
wcześniejszem źródłem wiadome ści nas się tyczących, 
dowiadujemy się, że od miesiąca maja r. b. urządzone 
zostaną na drodze Warszawsko-Wiedeńskiej sznclcugi 
nocne. Pociąg wyszedłszy z Warszawy o godz: lOtej 
wieczorem, stanie w Wrocławiu o godz: lG tg rano. 
Z powrotem wyszedłszy z Wrocławia o godz: 4VS po 
południu, przyjdzie do Warszawy o godz: 5tej rano.

=  W sobotę, dnia 11 marca b. r., w sali resursy 
Obywatelskiej, o godzinie 8-ej wieczorem odbędzie się 
koncert p. Marji Mecenseffy w którym raczyli przyjąć 
współudział: pani WiktorjaBakałowiczowa, pan Alek­
sander Zarzycki, p. Władysław Górski.—Bilety na ten­
że koncert po cenie: pierwszo rzędne krzesło rs. 1 
kop. 55, w dalszych po rs. 1 kop , 5 bilet wejścia kop. 
75, sprzedają się w Księgarniach pp. Gebethnera
1 Wolffa, i Sennewalda.

=  Obywatele powiatu Ostrowskiego skorzystają 
zapewnie ze sposobności jaka im s:ę nadarza do po­
prawienia rasy koni; do folwarku bowiem Czyżewa spro­
wadzono pewną ilość ogierów ze stada Rządowego ko­
ni w Jano\vie.

— Dnia dzisiejszego, w dokończonem ciągnieniu 
drugiej klassy 116 loterji, znaczniejsze wygrane pa­
dły: rs. 5,000 na Nu 10,422, u kollektora Alberstejna 
Dawida w Biały; rs. 3,000 na Nr 5,501, u kollektora 
Gliiksobna w Warszawie; rs. 2,500 na Ner 2,568, u 
kolbktora Pawłowskiego w Warszawie; rs. 1,500 na 
Nr 14,032, u kollektora Wejsgrossa w Biały; rs. 600 
na Nr 7,493, i rs. 300 na Nr 9,097.

— Złożono w Redakcji „Kurjera- Warszawskiego11, 
od K K. 138 marek, od A. P. z Biały 274 marek, 
z za Krośniewic z Koserza 225 marek, o d J . Z. zŁ . 
45 marek, bezimiennie pr.czkę marek.

— P . o. K ura tor Warszawskiego Instytu tu  Ś-.go K azim ie­
rza .— Podaje do powszechnej wiadomości, że w spełnieniu 
woli testatora ś. p. Józefa Krzyżanowskiego, oznaczony zo­
stał dzień 7/19 Marca r. b. do rozdziału procentu od summy 
rs . 900 przez wyż wspomnionego testatora przeznaczonego na 
wsparcie sierot w Instytucie Ś-go Kazimierza wychowanych 
i po wyjściu z niego w obecnym zawodzie moralnie się pro­
wadzących a wsparcia rzeczywiście potrzebujących.— Wzywa 
przeto osoby mające prawo do korzystania z tego dobroczyn­
nego legatu, aby przed upływem zakreślonego terminu pos­
pieszyły złożyć swe żądania do kancellarji rzeczonego Insty­
tutu, później bowiem wniesione pożądanego skutku nie otrzy­
m ają.— Podania z wymienieniem miejsca lub Nr zamieszka­
nia czynione być mają na papierze zwyczajnym bez użycia 
stempla, do których dołączone być winny: 1, Książeczka słu­
żbowa kto ją  posiada, 2, Świadectwo wyjaśniając® obecny 
stan i sposób utrzymania się, tudzież poświadczające nieza- 
możność i moralne prowadzenie. — Dowód ten wydany być 
powinien przez dwóch właścicieli nieruchomości miejskich

i poświadczony przez miejscową Władzę policyjną.- Liidtvik  
G órski— Sekretarz Instytutu Dobrzański.

Dma 6go b. m., rozstał się z tym światem, 
ś. p. Karol Engelke, emeryt, w wieku lat 72. Przenie­
sienie zwłok nas'ąpi we Środę, duia 8-go b. m., o go­
dzinie 4-ej po południu, z kaplicy Ewangelicko- 
Augsburgskiej, przy ulicy Mylnej, na cmentarz tegoż 
wyznania; na które, pogrążona w nieutulonym smutku, 
żona, wraz z córką, zięciem i wnukami, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zmarłego.

— 1 3 7 6 -
•]• Ś. p. Krzysztof Józef Budkiewicz, majster ślusar­

ski, przeżywszy lat'75, w dniu 5tym b. m., po długiej 
chorobie, życie zakończył. Pozostała córka wraz 
z mężem i wnukami, zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych, na eksportację zwłok w dniu 8 b. m , to 
jest we środę, o godzinie 3c ej po południu, z kaplicy 
Świętego Antoniego przy ulicy Senatorskiej, na cmen­
tarz powązkowski. — 1373 —

-f W mieście Opafówku pod Kaliszem, w dniu 1-m 
b. m., umarł Jan Rosłoniec, b. burmistrz wspomnio­
nego miasta. Żył lat 52.— W mieście Warce, w dniu 
28mym z. m., przeniosła się do wieczności Anastazja 
Tymieniecka, przeżywszy lat 50 — Z Łęczycy zaś do­
noszą nam o śmierci Felicji z Mierzyńskich Górskiej, 
wdowy po majorze b. wojsk polskich, która przeżyła 
na tej ziemi lat 59.

-f W Cieszynie w Galicji, um arła Emma z książąt 
Ogińskich, lgo ślubu Hrabina Brzostow ska, 2go W y­
socka.

— (Art. nad ). W dniu 21 lutego r. b. liczny or­
szak pogrzebowy towarzyszył pochowaniu zwłok ś. p. 
Józefa Zaremby, obywatela powiatu Sieradzkiego. 
Zmarły dożył wieku lat 60, z tych kilka spędził w woj­
sku, a następnych lat 40 gospodarował na własnej roli, 
starając się o zachowanie dobrobytu licznemu potom­
stwu. Złamany ciężarem wielu cierpień moralnych, 
wcześnie przeniósł się do wieczności, zostawiwszy pó 
sobie ogólną u ludzi opinję, że w szczupłym zakresie 
swojej działalności był człowiekiem uczciwym, a jako 
ojciec rodziny kierował się zawsze i wszędzie najle- 
pszemi chęciami. Umarł dnia 18 z. m., w majątku w ła-. 
snym Gronowie, pochowany na cmentarzu parafjal- 
nym w grobie rodziny. Filip S.

— Według telegramów zamieszczonych w „Gońcu 
Urzęd.“ rzeki V\isła i Narew przy zetknięciu się, 
przerwawszy wał ochronny, zalały miejscowość Nowy- 
dwór i 8 wsi. Pod Nową Aleksandrją Wisła zatopiła 
14 wsi na przestrzeni 3 werst od koryta. f

— St. Pt tersburgskie Towarzystwo wsparc'a i opie­
ki nad byłemi wychowańcami Uniwersytetu Moskiew­
skiego, irórego Prezesem jest T. R. Deljanó w avice- 
prezesem T. R. Eug. Pelikan ogosił w„Gołosie“ wyciąg 
i swoje ustawy wedle której na rzeczywistego człon­
ka Towarzystwa mogą być wybrani tacy tylko 1 tór.y 
otrzy mali wych >wanie w uniwersytecie Moskiewskim 
lub też otrzymali tam stopnie naukowe albo też zostaw 
wali w liczbie nauczycieli,którzy zadeklarują w kasie 
składkę nie mniej od 5 rs. lub jedno razowe rs. 100/

Powyższe osoby przyjętemi będą bez ballotowanią, 
z prośbami o udzielenie wsparcia lub pożyczek, lub 
też o dostarczanie zatrudnień, tacy którzy skończyli 
kursa w uniwersytecie Moskiewskim i tego potrzebują



mogą, się zgłosić do jednego z członków towarzystwa 
których adressa umieszcz ne są w „Gołosie,11 Nr 38. 
Prezes towarzystwa mieszka na Newskim Prospek­
cie, w domu Ormiańskiego kościoła, zaś Yice-Prezes 
przy moście Bzerniszewa, Nr 68. :

— Według ,,Birż. Wiad.“ Rzerzbiarz-artysta Mi- 
kieszyn uk-óczył już gipsowy model pomnika m ają­
cego być wzniesionym dla Cesarzowej Katarzyny II.

— „Birz. Wied.“ piszą że w nocy z dnia 10 (22) 
na 11 (23) lutego tak silną była śnieżna zawieja, iż 
bieg wszystkich pociągów kolei żelaznej Dynabur- 
sko-Warszawskiej, został wstrzymany.m

— „Birż. Wied.“ donoszą, że w tych czasach ce 
sarska bibljoteka publiczna w St-Petersburgu, wzbo­
gaconą została kolekcją rękopismów samarytańskich, 
nabytych za 4,000 rs. od głównego karaimskiego du­
chowieństwa Abrahama Firkawina.

— „Birż. Wied.“ zapewniają ze źródła nie ulega­
jącego wątpliwości, że znany w Warszawie Impresario 
Merelli, stanowczo obejmuje dyrekcję włoskiej opery 
w Petersburgu, na sezon 1871/2, i że w tym celu za­
angażowane już zostały prima donny: Patti, Volpini, 
a nadto dramatyczne śpiewaczki: Benza i pani Artót. 
Z dawniejszych odnowione zostały umowy z pp. Tam- 
berlick, Everardi, Batagio i Corsi.

— Według „Mosk. Wied.“ na urządzenie dodat­
kowej linji telegraficznej między Kazaniem i E.cate- 
rynburgiem, assyenowano rs. 20,000.
JŁ —  - mmm

Ostatnie Wiadomości.Polityczne,
Z dwóch trwałych nieodwołalnych skutków umowy 

wersalskiej, pierwszy: odstąpienie Alzacji i Lotaryngji 
nazwanej niemiecką, oddawna był przewidzianym i 
nikt poważuie myśleć o tern nie mógł, aby pokojowej 
interwencji a raczej groźbie angielskiej, która i tak 
jeszcze wcale nie nastąpiła, udać się mogło wyjedna­
nie dla Francji przynajmniej zneutralizowania dwóch 
tych prowincji tak, aby przez kombinację tę, ani idea 
państwowa, ani duma francuzka żadnej krzywdy nie 
poniosła.

Interwencja angielska czuła się tak bezsilna, że nie 
miała nigdy na celu choćby tylko zmniejszenia wyma­
gam territorjalnych, jeśli już niezupełnego ich porzu­
cenia przez niemców. Bezsilność okaząła się ró ­
wnież w kwesfji bombardowania Paryża i wejścia 
wojsk niemieckich: pod obu względami dyplomacja 
angielska nawet słowa jednego przemówić nie śmiała. 
Agencja Reutera oświadcza w urzędowym tonie, że 
wpływ Anglji rozpościerał się tylko na kwestję wyna­
grodzenia wojennego, a jak się zdaje i tu także ni­
czego dokazać nie mógł: mężowie angielscy jednak 
w ’kwestji pieniężnej przynajmniej, dla anglików naj­
czulszej, stwierdzili dobre swe chęci. Jeżeli jaka wa­
żna zmiana w politycznym porządku Albionu nie zaj­
dzie, trzeba będzie powiedzieć, że dyplomacja angiel­
ska na długie czasy podpisała swą abdykację i odtrą­
ciła Anglję.zupełnie od spraw' kontynentu.

Wpływ te j ' przegranej na ogólny stan polityki bę­
dzie bardzo doniosłym,— donieślejszym może niżby na 
pierwszy rzut oka Sądzić można.

Nadmierna wysokość kontrybucji wskazuje, że An- 
glja nie umiała przekonać panów Bismarcka i Molt- 
kego, i nakłonić ich do polityki bardziej duchowi na­
szego wieku odpowiadającej. Zarówno kanclerz jak 
szef sztabu postanowili zgnębić Francję, odjąć jej 
środki materjalne do wzmocnienia militarnej pozycji,

obciążyć skarb jej, uczynić wysokie podatki nieunj-- 
knionemi, rozwój ekonomiczny zatamować, a rybiąc; 
to wszystko, zabezpieczać się tylko od zmożonego już, 
zgnębionego, bezwładnego przeciwnika. W przekona­
niu panów Bismarcka i Moltkiego, Francja nie Niem-- 
cy posiadają siłę napaści groźną dla sąsiadów, F ran ­
cję w interesie całej Europy osłabiać trzeba, Francję 
trzeba dla dobra równowagi europejskiej nie dopusz­
czać do wpływu na losy Europy.

Wysokość kontrybucji jest logicznem następstwem 1 
tego poglądu i pokusie w tern względzie tern trudniej 
było się oprzeć że czyniąc źle Francji jednocześnie 
robiło się dobrze samemu sobie. Z pięciu miljardów 
przyrzeczonych w Wersalu, trzy najmniej będą m ogły  
byćjobrócone na flotę. A wtedy Anglją będzie musia­
ła żałować że okoliczności wewnętrzne niepozwoliły 
jej przyjąć roli, odpowiedniej intsressom, w wielkim- 
dramacie dziejowym, rozegranym w ciągu niespeł­
na siedmiu miesięcy.

Francja pomimo wszelkich nienawistnych zamiaró w 
i przeszkód, myśli o odrodzeniu swojem. Za parę ty­
godni może już otrzymamy wiadomość, że pierwsze 
półmiljada franków zostały zapłacone, a zatem i 
i okupacja niemiecka cofnięta do Szampanji i Lota­
ryngji oraz do pewnych części Isle-de France i Bur-' 
gundji. Będzie to zawsze wielki jeszcze ciężar, bo 
rozporządzenie ograniczające liczbę wojsk niemieckich 
do 50,000, ma moc swoją tylko na trzecią, ostatnią 
epokę, która nastąpi dopiero po zapłaceniu dwóch mi­
ljardów i Niemcy do tego czasu trzymać będą zapewne 
we Francji siły daleko znaczniejsze: choćby tylko dla 
samych korzyści bezpłatnego żywienia.

Ten ostatni warunelc zwiększa niesłychana uciążli­
wość kontrybucji i równie jak procent 5°/? od resz- 
tująrych trzech miljardów obliczony jest widocznie na 
szkodę Francji już po za granicami właściwego intere-i 
su zwycięztwaZ ,oaasD mmbosiq ossn wsa ainosoansnr

Jeżeli zważymy że Francja płaci prawie 400 miljo- 
nów długu publicznego co rok, pojmiemy wszystkie 
trudności i całą okropność nieszczęścia jakiemu ule­
gła. Potrzeba będzie wielkich przymiotów w rządzą­
cych i rządzonych aby ją z głębokiej toni na wielki 
prąd dziejów wyratować. W tym edu myślą już we 
Francji o przekształceniu systematu skarbowego, 
o przetworzeniu administracji i wojska o ograniczeniu 
liczby urzędowi wysokości pensji. Reform stanowczych, 
dopełni dopiero przyszła konstytuanta.

Utrzymanie jednego żołnierza kosztuje w związku 
niemieckim 225 talarów czyli w okrągłej zniżonej cy­
frze 830 fr. Jeżeli przyjmiemy liczbę wojsk okupi- 
cyjnyćh do czasu spłacenia 2 miljardów na 100,000 
otrzymamy 120,000,000 fr. na poł roku czyli na czas 
przypuszczalnego spłacenia dwóch miljardów, przez 
pozostały czas pomimo zmniejszenia liczby wojsk, wzro­
śnie ta suma do 180 miljońów. Procent od 3 miljardów 
blizko przez lat 3 wyniesie 720 —730 miljońów, razem 
w okrągłej cyfrze procent i utrzymanie zwiększą kon­
trybucję o 900 miljońów fianków czyli prawie o szo ­
ty miljard.

„Journal officiel“  ogłosił już in extenso tekst preli- 
minarjów pokoju. Na czele tego dokumentu, oprócz 
nazwisk reprezentantów francuzkich i kanclerza ce­
sarstwa niemieckiego, figurują podpisy ministra ba­
warskiego, ministra badeń.-kiego, na końcu zaś podpi­
sali się tylko pp. Thiers, Favre i von Bismarck. Dru­
gą dość szezególną okolicznością jest brak pełńomo-
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c n i k a  w irtem berskiego przy wyliczaniu negocjatorów 
niemieckich. Opuszczenie to naprawione jest w necie 
dołączonei do głównego trak ta tu , zawierającej przy- 
S r i » i c h gpl« .  jwłudnioŵ Knaprel.- 
m inarja pokoju; nota podpisana jest przez jednego 
m istra bawarskiego, jednego pełnomocnika badenskie- 
so i dwóch reprezentantów  rządu wirtemberskiego.

W cgóle nie spodziewano się aby niemieckie państ­
wa południowe imiennie figurowały na traktacie po­
koju. Państw a te jednak w chwili wybuchu wojny* cie­
szyły sie zupełną niezależnością, a  formalności dyplo­
matyczne poprzedzające zbrojne wystąpienie musiały 
fovć dopełnione oddzielnie przez Związek północno- 
niemiecki i przez trzy rządy państw południowych.
Ta okoliczność^ była zapewne powodem, że reprezen­
tanci państw znad  lewego brzegu Menu, wezwani byli 
dó udziału w układach, bez względu na zmiany zaszłe 
następnie w organizacji politycznej Niemiec, które 
oddały kierunek wojskowy i dyplomatyczny w ręce
króla W ilhelma. . . . , , .

Zreszfą  tekst całkowity preliminarjów nie dodaje 
nic godnego uwagi do znanego już ogólnego projektu 
praw a ratyfikacji poddanego pod rozstrzygnięcie Zgro­
madzenia narodowego w Bordeaux. Jeden punkt wa­
żny zasługuje przecież na zaznaczenie, mianowicie, że 
Longwy stanowczo zostaje przy Francji i że odgrani­
czenie części Lotaryngji wcielonych do Niemiec, wy­
chodzi od granicy luksemburskiej, zaledwie o kilka 
mil na zachód od -Metz, co dozwala na istnienie na 
dość znacznym obszarze stosunków ościenności mię­
dzy wielkiem księztwem i Francją.

Nie mniej znaczącym punktem preliminarjów, jest 
także artykuł tyczący się „interesów ludności zam ie­
szkującej tery torja  odstąpione przez Francję, we 
w szystk iem ’co ma związek z ich handlem i prawem 
cywilnem“. T rak ta t z 26 lutego obiecuje uregulowanie 
tych interesów „jak  będzie można najwzględmej , i 
wyznaczenie pewnego przeciągu czasu, w którym  m ie­
szkańcy będą mogli używać „szczególnych ułatwień 
w cyrkulacji miejscowych produktów . A rtykuł ten 
potwierdza przypuszczenie sformułowane już dawniej 
przez wiele dzienników, że w obec prawdopodobnej 
odmowy Francji na propozycjęjodnowienia jejjtrak tatu  
handlowego z Niemcami, użyte będą środki przejścio­
we mające na celu otwarcie mniej lub więcej zupełne 
dawnego rynku francuzkiego, dla przemysłu Alzacji

* *  piątek miały miejsce w całem państwie niemiec- 
kiem bezpośrednie wybory do pierwszego parlam entu 
i m p e r j u m  germańskiego. Otwarcie tego zgromadzenia 
naznaczone nej przód na 9-go marca, potem odroczone 
do 16-eo stanowczo będde miało miejsce 21 b. m

Dzień wyborów tern uroczyściej był zapewne 
w Niemczech obchodzony, że wypadł jednocześnie 
z urżędowem zawiadomieniem o podpisaniu przez ce­
sarza i króla, prelim inarji pokoju w Wersalu.

W Belgii rozpoczęto już przygotowania do wymar- 
bzu francu/kich jeńców wojennych; m ad uregulowa- 
niem  wysyłki więźniów naradzają, się właściwe wła^
dzc wojskowe*

W  Lizbonie uzupełnianie i konstytuowanie nowego 
jninisterjum trw a do chwili obecnej. Teka robót publi 
cznych dostała się wicehrabiemu Chancelluros.

Rząd rumuński od dawnego już czasu podnosił kwe­
stie zmiany w stosunkach międzynarodowych tytułu
„połączone ksigztwa Mołdawji i Wołoszczyzny okre­

ślonego artykułem  I-m  konwencji z 19 go sierpnia 
1853 r  na ty tu ł powoli wprowadzony do wewnętrzne­
go zarządu: „Księztwo Rumunji". Uwzględnienie tego 
życzenia uległo zwłoce z powodu, że rząd rumuński 
kazał bić monetę, k tó ra  wbrew układom, me nosiła 
żadnej oznaki zwierzchnictwa Porty. Obecnie spodzie­
wane jest na konferencjach londyńskich podpisanie 
protokółu zmieniającego powyższy artykuł konwen­
cji i uznającego urzędownie ty tu ł "^sięztw a

Wiadomości Telegraficzne.-  ”
Bordeaux , 4-go marca. 12 posiedzenie Zgrom adze­

nia Narodowego.— Posiedzenie otwarte o godzinie 2 
m inut 40. Jeden z deputowanych stawia wniosek, żeby 
Zgromadzenie oświadczyło podziękowanie ludnościom 
Szwajcarji, Belgji i Anglji za ich współczucie Przy 
wymienieniu wyrazu Anglja, powstały z lóżnycłrstroa 
szydercze uwagi, które przy odczytywaniu wmosku 
wzmagały się coraz bardziej. Jeden z deputowanych 
żąda, żeby wstrzymać odczytywanie wniosku, dla uni- 
knienia pobieżnego obradowania nad mm. .R ezyden t 
następnie uważa wniosek za oddalony. W zięto potem 
pod uwagę wniosek, żeby ws zyscy mianowani przez 
Delegację z Bordeaux Prefekci, powrócili do żyaa^pry­
watnego, poczem Picard objaśnia, że trzeba rząd u- 
czynić odpowiedzialnym za jego czynności, ale pozo­
stawić mu swobodę działania. , , . .

Rząd przy obsadzaniu posad Prefektów, będzie się 
tylko kierować względami wymaganych prawnych kwa­
lifikacji obecnych Prefektów i ich osobistych zdolno 
ści. Inny wniosek, według którego Alzatczykom i Lo- 
tarynczykom, pragnącym pozostać Irancuzam u ma 
być wyznaczoną 100,000 najlepszego gruntu w A lgie- 
rze, poddany został pod rozwagę komissji. W obeo 
wniosku ażeby delegacja rządowa w B irdeaux  p o sti-  
wiona była w stanie oskarżenia, Ju ju sz  S.’™on J ^ ^ a 
Zgromadzenie, ażeby zaniechało oskarżeń 1 ob^ .nJ?n* 
które tylko sieją w kraju rozterki i zamęt. Pyat i Ma- 
lon odjechali wczoraj do Paryża. R .chefort pozostaje
tymczasowo w Bordeaux. a -u

Deputowani Alzacji, mianowali komissję z -  
członków, k tóra  ma na celu strzeżenie l' lte[ esby  
Alzacji podczas układów pokojowych w Brukselb. 
Członkami komissji są: Tachard,,H artm ann, Saglio 
Boerscb. P icard przybył tu  dziś z rana, a wieczo 
rem  znów do Paryża odjeżdża. . . ,

Bordeaux 4-go wieczorem.—Mówią, że “ 'nistrow ie 
i Zgromadzenie Narodowe, po upływie czterech lub 
pięciu dni, zam ierzają udać się do W ersalu, 
zachodzi potrzeba przeniesienia siedliska rządu do 
miasta, w którem by władza wykonawcza i Z g o ­
dzenie Narodowe nie zostawało pod naciskiem mchów

^  Paruż 4 no po południu. „Franęais" donosi o przy­
byciu jenerała Aurelles de Paladine, i objęciu prze­
zeń dowództwa gwardji narodowej departam entu

Presse11 zapewnia że rząd jest w takiem  położeniu 
iż pierwszą zaliczkę na koszta wojenne w ilości poi mi- 
larda natychm iast wyłożyć będzie w możności. _ 

Wedle tegoż dziennika wszystkie wojska liniowe 
m ają opuścić Paryż. Zastąpić je ma 40,000 ludzi, ze­
branych po prowincji z różnych konsystujących korpu-
sów •

Bordeaux 5 go. Jenera ł Aurelles de Paladine, mią-



towany komendantem Paryzkiej gwardji narodowej, 
w Piątek wieczorem udał się do Paryża.

Jenerał Bourbaki przebywający dotąd w Besanęon 
wyszedł już z niebezpieczeństwa.

Bordeaux 4go. Jako miejsce przyszłego siedliska 
Zgromadzenia Narodowego, wskazują oprócz Wersa­
lu, Fontainebleau, „Siecle \  i „France11, potwierdzają 
ostatnie przypuszczenie. „Gazette de France'1 dodaje, 
że 450 deputowanych oświadczyło się za przeniesie­
niem Zgromadzenia do Fontainebleau „France11 dono­
si że oddziały wszystkich ministerjów mają być prze­
niesione do Fontainebleaui pomieszczone w zamku. 
Obecność Picarda w Bordeaux ma być w związku 
z ważnemi wypadkami w Paryżu, i z tego powodu ma 
się odbyć rada ministrów. Zarządzone przez rząd 
ograniczenie tel- grafji prywatnej, nie rozciąga się na 
departament Sekwany.

Bruksella 5 go.— „E*oile Belge* otrzymała z P a­
ryża wiadomość, że ostateczne układy pokojowe o- 
twarte zostaną w Brukselli między 10 i 15 marca, 
Jules Favre na tych układach sam jeden ma repre­
zentować Francję.

Londyn 4-go.—„Bióro Reutera11 donosi z Bordeaux 
pod dniem dzisiejszym, że z rozporządzenia ministra 
spraw wewnętrznych przesyłka prywatnych depesz' 
we w wszystkich departamentach francuzkich pono­
wnie wstrzymaną została.

Paryż 4-go po południu.—Wzburzenie okazujące się 
w dzielnicach Belleville, Villette i Montmartre i bu­
dzące obawy, poczyna się uspakajać.

Paryż 4go w południe.— W niektórych przedmieś­
ciach jak donoszą objawia się pew ne wzburzenie, Po­
rządek wszakże nigdzie nie został zakłócony. Panu­
je przekonanie że ruchy ustaną bez użycia środków 
militarnych. Z dzienników radykalnych „Cri dupeu- 
ple11 szczególnie odznacza się podżegawczym tonem. 
Dywizja armji Loary ma w krótce nadejść do Paryża 
dla wzmocnienia załogi.

Paryż 4 go.— „Journal officiel11 ogłasza proklamację 
Picarda, w której tenże zwraca uwagę na zachowanie 
się niektórych indywiduów, które jeszcze po odejściu 
niemieckich wojsk, po przedmieściach pozostały 
pod bronią, wczoraj wieczór napadły na posterunek 
pod Gobelinami, i zabrały będące tam ładunki.

Rząd i jenerał Vinoy postanowili przeto spełnić 
energicznie sw ój obowiązek i liczą w tej mierze na pa­
triotyzm i przychylność całej ludności Paryża. Tenże 
dziennik dalej gani stanowczo gwałtowne czyny któ­
rych ofiarą padło kilka osób, które tłumowi mylnie 
przedstawiono jako pruskich oficerów.

Picard wczoraj pojechał do Bordeaux. Na czas jego 
nieobecności Fayre tymczasowo obejmuje kierunek 
ministerstwa spraw wewnętrznych.

Paryż 5-go god. 6 z  rana —  , Journal officiel11 po­
twierdza wiadomość o mianowaniu jenerała Aurelles 
de Paladine dowódzcą gwardji narodowej dep. Sekwa 
ny. Roger Nord mianowany szefem jeneralnego szta­
bu gwardji narodowej.—Według dziennika urzędowe- 
śmiertelność w Paryżu znacznie się zmniejszyła a tak­
że nie panuje nateraz żadna niepokojąca epidemja. 
„Journal officiel11 donosi że wczoraj na placu Bastylii 
miały miejsce manifestacje—mówcy podżegali zebrane 
tłumy do jawnego wykazania nieufności teraźniejsze­
mu rządowi. W niektórych okręgach według donie­
sień dó „Libertć11 gwardja narodowa zmusiła straż po­
licyjną (gardiens de la paix) do opuszczenia posterun­

ków; poważne starcie nigdzie nie miało miejsca. Oświe­
tlenie gazem od piątku przywrócono. :

Depesze Telegraficzne.
Warszawa, d. 7 Marca godz. 10 m. 45 rana.
Bordeaux 6-go.'— Książę Noailles mianowany 

został posłem Rossji a Melhior de Vaque po­
słem w Konstantynopolu,

TYSIĄCZNY PIERWSZY RODZAJ OSZUSTWA.

W Lombardzie brukselkim odkryto nowy rodzaj 
oszustwa.

Jakiś muzykus z Louvain zgłosił się w tych dniach 
do biura lombardowego, celem zastawienia dwóch fle- 
trowersów. Otrzymawszy assygnację do kassjera na 
8 franków, wyszedł pod pierwszym lepszym pozorem, 
wstąpił do’handlu winnego i tam na poczekaniu dopi­
sał do ósemki zero. Powróciwszy bezwłócznie do kasśy 
podał asygnację i otrzymał wskazaną na niej summę.

W kilka doi poprobował on użyć powtórnie swego 
podstępu. Przyniósł do lombardu zegarek srebrny, 
za który mu assygnowano 4 franki. Po dopisaniu 
piątki posłał kommisjonera po odbiór pieniędzy. 
Summa była zbyt wielka jak na zastaw srebrnego ze- 
garka i oszustwo się wydało.

— Przybył do Warszawy na czas krótki, p. Jerzy 
Euakołopianc Ormianin z Kaukazu, który leczy Wszel­
kie choroby nóg, jako to: odziębienia, wrośnięte pa- 
znogcie, mianowicie zaś nagniotki, które niszczy w kil­
ka minut beż żadnego bolu i bez użycia ostrych na­
rzędzi; oczyszcza także ciało z trądu, pryszczów i bro­
dawek, a wszystko to spełnia z szybkością i zręczno­
ścią zadziwiającą. Sprzedaje on massę do prania rę ­
kawiczek i prawdziwy proszek perski wygubiający 
wszelkie robactwo. Mieszka w hotelu na Dziekance 
pod Nr 19, przyjmuje interesantów od godz. 8ej z ra ­
na do 6ej wieczorem. P. Enakołopianc posiada świa­
dectwo petersburskiego depertamentu medycznego 
o skuteczności używanych przez siebie środków i o swo­
jej kompetencji. — 1354 —

— Emil Marx, Magister Prawa i Administracji, Pa­
tron Trybunału, przyjmuje intei'essentów w tymcza­
sowej kancellarji, przy ulicy Leszno, Ner 40ty nowy, 
w gcdzinach rannych do lOtej, a po-południowych od 
4tej do 7mej. (1—3) — 1389—

— Dr Apolinary Thieme, po zwiedzeniu kliniki i 
zakładów położniczych: Wiednia, Pragi Czeskiej i 
Drezna, bawi obecnie na Klinikach w Berlinie, na 
których do semestru zimowego r. b., pozostać za­
myśla. (1—1) — 1366—

Zakład Leczniczy prywatny Doktora Sikorskiego, 
dla chorych dzieci, p rzy  ulicy Solnej Nr (4) 814 domu 
przyjmuje chore dzieci od roku do 10 lat wieku, na ku­
rację, za opłatą po kop: 15 dziennie, wnoszoną za ty­
dzień z góry, za co chory otrzymuje to wszystko co dla 
kuracji jego jest potrzebne.— Przy tymże zakładzie 
urządzono Ambulatorium, w którem udziela się cho­
rym przybywającym z miasta, codziennie poradę le­
karską, za opłatą po kop: 10 od osoby. (50—50) 9564.

—  Choroby sekretne u mężczyzn i kobiet, leczy 
prędko i radykalnie lekarz od 30tu la t przesżło pra­
ktykujący. Mieszka przy ulicy Marszałkowskiej w do­
mu Sejdlera, Ner 67 nowy. J. Bagieński.

( 3 - 3 )  —1303—



— Będąc zmuszonym cd lat w iek używać5 
nyćh zębów, jako  obeznany w tym względzie poczytujęH k^ p j0rwszy akt z op.„Król Manfred/4 Keineckiego. 8. Fanta-

nej ceny ż C iłą  sumiennością i prawdziwie specjalnie polka, Jana i Józefa Straussów. 14. Romans z .o p .-„Maritaną,14 
w\ konana robotę, gdyż tak jego dawniejsze roboty, *» Walla cego. 15. Friedengruss, A. Sonnenfelda, (solo» na 
pracując jeszcze u ś  p. J. Oppenhejm, jako też i teraz- J « ) . £ £ c ^ k o  "  Ceaa
niejsza, są mi dogodniejsze jak poprzednie zagrań cz- STwejscia K op. 2 0 .  -  W  N iedzielę, K oncert

A l .1 '_______ ^ Cł.-rtomnnn nroffno 7flrfl7PlTlne. Oddając uznanie p. St'gemann, pragnę zarazem <£■ 
przysłużyć się Publiczności, która szczególniej przy 
dziejszej szerzącej szarlataneryi, narażona jest na stra- 
ty i różnego rodzaju nie przyjemności. Radca hono- pi. 
arowy Bazyli Troester. (1—1) 1 ̂ 35J Z _  *

(2 - 2) -  1352--.

iJest do wydzierżawienia od Ś-go Wojciecha ‘

Propinacją z  4-ch karczem złożona,
w dobrach Pawłowice, między miastem Błoniem a Sochacze- h  
w em, w porze letniej pacht krów przy propinacji/ dołączonym a  
mókłby być. Bliższa wiadomość na miejscu w Pawłowicach, 

f i '  2) ■ -  1367 -

1

nowy transport 
takowe poleca.

(A R T IC H A U T ) : 
otrzymał Skład A n t. S tęp k o w sk ieg o

' ( 2 - 3 )  ' 1356 -

a Kreutzberga,
przy rogu ulic: Hr: Berga i Włodzimierskiej.

p.vlA J l o  C E N Y  Z N IŻ O N E .

K U R S G IEŁ D Y  W A R S Z A W S K IE J
Dnia 23 lutego (7 M arca) 1871 r.

M onety  i  P ap iery

oo*«<
Jeszcze ty lk o  przez k ró tk i m  
casz -Codziennie dwa przedśta- ^  
wienia — Początek 1 go przedsta- cS. 
wienia o godzinie 4-ęj; 2-go ogodz ® 
7-ej i pół.—W Niedzielę 3  przed! j| 
stawienia—Początek 1-go o- godzi- w  
nie 4-ej; 2-go o godzinie 6-ej; 3-got® 
o godzinie 7-ej i pół.—'Po przed- o  
stawieniu z drąpieżnemi zwierzę- B 
tami i białym Abissyńskim sło- JJ 
niem, nastąpi karmienie.— Cena g  

jinipiśc: Pierwsze miejsce kop. 3 0  • 
1 5  aa  ubogich. : Drugie miejsce

Półimperjały Ros. rs. G k. 27 
Dukaty Hol. rs. — k. — rs. 8 k. 60 
Obligi skarbowe 100 rs., (od kup.) 
Listy Zast. 3 okresu, I  s. za rs. 100 
Listy Zast. 3 okresu, II s. za rs. 100 
Listy Zast. nowe 5 z r. 1869 . . . .  
[Listy Zastawne miasta Warszawy 
‘Obligi Tów. Kredyt. Ziemskiego 
Listy Likwidacyjne rs. 100. . . . 
Bilety Banku Cesars. za r: 1860 
Nowa Ros. poż. prem. z r. 1864

„ „ z r. 1866 ............
Akcje Drogi ż. War.-W. za sztukę 
IAkcje Dr. żel. Wars.-Bydgoskiej . 
Akcie Gł. Tow. Ros. Dróg żel. . . 
'Akcje Drogi żel. War.-Terespol. 
Akcje Banku Handlowego .Warsz.. 
Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia 
Obligacje kolei żel. Terespolskwj 
Akcje kolei Żel. Fabry.-Lódzkiąj 
5% Listy zastawne rossyjskie

Ż ądano P łacono

RUBLE I KOP. SR.

. __ —
90 68 90 35
88 68 88 35
88 50 88, 8
83 83 83 1 50

100 ‘17 99 83
73 69 73 44

144 50 — -  j
146 50 ' • - S i  0
70 50 ft 69 n 50
68 -50 il?-w —!

v TW P — j p . t r "ti
— — — 1 —

_ ._> iiy ta i —
-146 1 —ti 1
100 33 99 ( 33
104 50 -

82%Wartość kuponu bież. od List. Zast. kop 
Od Likwidacyjnych kop. 106%
Od Listów Zastawnych nowych kop. 102V9 
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. 216% 
Berlin: Weksel 100 ta l.8d . rs.112k.50 rs.112 k. 20 
Londyn: 3 m. funt. st. rs. 7 kop. 62 rs. 7 kop. 60 
Paryż: Weksel 2 m. za 300 fr, rs. - k. -  rs. - k. — 
WUd*Ł: Wek. 2 m. za 1 5 0 ^ ^ s + M ^ 6 5  r e . - k .  -

5  na uhogicn. .Drugie miejsce ^
Kop 2 0 .  Trzecie miejsce Kop. lO .-N iżsże  stopnie wojskowe gr g p o S T R Z B Ż E N I A  M ETEOROLOGICZNE. 

. płacą na 3-cie miejsce Kop. 5 _________(2a0)- - 7 5 0 -  g- & marca 18J1 f

Ostatni tydzień!!!

K reutzberga.Prauschera

T erm om etr R .
i-iwskazywał st.;Giepła
■ołsus olfisiq mv

Godz. 7 rano |1 z południa 9 wieczorem.
- 0  5 | + 6 .0 + 2 .9

wieczorem znacznie.
Dnia 6 największe zimno 0.8 St.,
B arom etr spada nieznacznie rano,
W ia tr  stale południowo-wschodni.

Dzlś^o godzinie 7 rano ciepła stopni j lĄ  R.; barometrh ' D zis o godzin ie  < rau u
l Dowoli opada, wiatr południowo-wschodni. Mgła gę3ta.
J  n r  i  r  j   a m i nDziś,, od godziny 2-giej do. 9-tej wieczór w  ■ -Wsełiód słońca o godz. 6 min. 36., 

? '  Cabinet ostatni raz dla A k u sze re k  otwarty — Zachód słońca o godz. 5 min. 48
Aie. ( i  (1 /2 )  —liJSSżhHTI

W IE L K I
Długość dnia godz. 11 min. 12.
Wysokość wody na rzece  Wiśle pod Warsż. stop i ł  cali 0.

* T t ^ a 7 T t e a t r  _____________ ________
Dziś: Frou-frou- £? _  T a reo w e  W a rsza w sk ie . — Dnia 6 mar.

■ Ju tro t.O peraW łos^ R O Z M A IT O Ś C I. « c a  płacono za korzec pszenicy wagi 242 do 250 funtów
- , R « V  »  d . n . 1  kop. 40: - . » R  m  do H k  od

DOLINA S Z WA l C A R S R A .
W  Środę, dnia 9-go b m.,

. rs: 4 kop. 20 do rs: 4 kop. 50: -  jęczmienia 4-ro i dwu- 
r-rzędowego rs: 3 kop. 30 do rs: 3 kop. 45: -  owsa rs: 2 kop. 
t-25  do rs 2 kop. 50:—kartofli rs. 2 k. 10 do rs. 2 kop. 15.

— O k ow itę  płacono dnia 6 marca hurto.wą skład- 
o  Introddkcia z o d  ruenzi,” a .  Wagnera. “3. Transactionne 5'niczą za garniec od kop. 135% do kop 136. Pojedynczą szyn- 
walc,... Józefa Straussa. 4: Arja i ,  „Stabat Mater,“ Rossinie- S karską za garniec od kop. 137 do kop.-----------------

Cześć 1-sza : 1. Uwertura z op. „W eseleFigąra/1 W-Mo?arta g j 
2. . Introdukcja z op. „Rienzi,“ R. Wagnera. 3. Transactionne «» mcza

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac.Teatralpy K r 473 c),. ^osnojeHO. HeH3ypoK>:______
'R ed a k to r , W a c ła w  S Z Y M A N O W S K I. W y d a w c a , G u staw  G E B E T N E R . D O D A T E K .



DODATEK do KDSJERA mBSZAWSKIEGO Nr 52.
Wtorek. —- Dnia 23  Lutego (7 Marca). —  Rok 1871.

W IADOMOŚCI LITER A C K IE.

 N akładem  Składu N u t Muzycznych G u staw a  Sen-
new alda, przy ulicy Miodowej N r 4S4 (nowy 4), wyszła 
w L ipsku W ie lk a  p o lk a  m ilitarna, przez M auryce­
go D ietrich, przypisana W -mu J. Jaw orsk iem u. Cena 
4 5  k o p .  Egzem plarzy nabyć m ożna we wszystkich Skła­
dach  N ut Muzycznych w W arszaw ie i na  prowincji, a  m ia­
nowicie: u A rcta  w L u b lin ie , H urtiga  oraz M ittw ocha w K a­
liszu Lewińskiego w Suw ałkach i Możdżeńskiego w Kielcach.

’ ( 3 - 3 ) ____________________________~  1153 —

Sono graf ja  Hemorroidów
Dziełko D ra. A ndre L ebel, lekurza fakultetu  Paryzkiego.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.—Skład Główny 
w K sięgarni G ebethnera i W olffa.

T aryfą  celną Państw a Rossyjskiego pozycją 151, I I  N r 
36 i 37 upoważnione do w prowadzania;

Pigułki Dra Lebel i  proszku rośliny Scordiumi Pi­
gułki Dra Lebel z ekstraktu tejże rośliny przeciw He- 
morroidom sprzedają się we wszystkich Aptekach Ce­
sarstwa.— Skład główny w Warszawie u A. F. Galie.

( 6 - 5 0 ) ___________ — 5617—

O b w i e s z c z e  u i c.
Warszawska Izba Skaibowa

podaje do wiadomości powszechnej, że ponieważ m ająca się 
odbyć w dniu 27 stycznia (8 lutego), 1871 roku licytacja na 
sprzedaż miedzi nie przyszła do skutku, to z mocy postano­
wienia Izby Skarbowej z dnia 16 (28) lutego r. b ., takow a 
licytacja odbędzie się w dniu 6 (18) kw ietnia 1371 roku
0 godzinie 12-toj w południe w sali posiedzeń Izby Skarbo­
wej, stosownie do warunków i z zachowaniem formalności, 
jak ie  obwieszczone już  zostały w obydwóch D ziennikach 
W arszaw skich w N -rach 274 i 284, z roku 1870/<1, w „Kur- 
jerze  Codziennym11 w N -rach 2, 7, i 12 i  w „Iu irjerze  W ar- 
szawskimu w N-racli 5, 10 i 27 z roku 1m1.

___________ (1 - 3 ) ____________________ — 1396—___________

Rada Instytutu Aleksandryjsko Maryjs/ciego : Wycho­
wania Panien w Warszawie.

Podaje do wiadomości pp. rodziców, Krewnych i 
Opiekunów, mających zamiar umieścić dzieci swe na 
stypendjach Rządowych w roku 1871-szym, w tymże 
Instytucie zawakować mających.

1) że losowania na wyż wspomnione stypendja od- 
obywać się będą dnia 25 Czerwca (7 Lipca) r. b. 
o godzinie pierwszej z południa, w obecności o- 
sób, którzy podania w tym przedmiocie do I n­
stytutu wnieśli.

2) Prośby zaś o przypuszczenie do losowania tylko 
od 25 Maja (6 Czerwca) przyjmowane będą.

( 2 - 3 )  » — 1197—

Syndycy tymczasowi massy upadłości
MICHAŁA KIAZŁEB.

Podają do powszechnej wiadomości że w d. .1 (13) m arca
1 następnych dni r. b. codziennie z wyjątkiem  Świąt, zawsze 
od godziny 4-tej z południa, -w m ieszkaniu upadłego M icha­
ła  Kinzler, przy ulicy Gęsiej, pod N r 22S6a, sprzedawane 
będą przez publiczną licytację, różne m ate rja lia  piśm ienne; 
oraz inne przedm ioty a  mianowicie: pap ier rejestrowy i akto­
wy, pieczątki opłatkowe, okładki papierowe, pap ier liniowany, 
listowy, biletowy, tudzież pap ier lakierow any n a  pudełka 
i p ap ier do albumów do fotografii, notesy, tektura, atram ent, 
p ap ier na  etykiety, lak  czerwony i czarny, p iasek rożno-ko- 
lorowy, farby szkolne, ołówki, bilety z powinszowaniem, pió­
r a  stalowe, koperty papierowe, obsadki do piór, j a k  niemniej 
ruchomości, sprzęty  domowe i t. p., a  to za gotowe zaraz  po 
zalicytowaniu płacić się m ające pieniądze. W arszaw a dnia 
22 lutego (6 marca), 1871 roku. A polinary  S ad o w sk i, 
Obrońca, Jak ó b  F a jan s , Sędzia. (1—1) — 1369

Instytut dla chorych na oczy
D o k to ra  W u rm a

znaj'dnje się w Berlinie, M auerstrasse N r S.
(5 -1 2 )   -  1090 —

Spadły z etatu urzędnik
obeznany z prawem  i przepisam i adm inistracyjnem i, usposo­
biony do wyręczenia w, prowadzeniu interesów wszelkiego 
rodzaju, zarządu domem i t. p., poszukuje zajęcia za skrom- 
nem wynagrodzeniem. Bliższego porozum ienia się lub na­
desłania adresu  osoby potrzebować go mogącej, oczekuje 
w W arszawie przy ulicy Podwal, pod N rem  501, N r m iesz­
kan ia  7. ( 2 - 3 )  —1178—

W  H otelu Niemieckim przy ulicy D ługiej pod N r 584, w no­
wo urządzonym  lokalu z dniem 7  m arca r. b. otw artą zostaje

R e s t a u r a c j a
P a w ia  Sokołow skiego 2nanego powszchnie kuchm istrza, 
który  stosując się do obecnych wymagań urządził wydawanie 
obiadów ńa porcje 10-cio kopiejkowe a całkowite obiady z 5 
potraw  po 45 kop. Powyższy zakład  je s t  w możności najwy- 
szukuńszym żądaniom  zadość uczynić, z  czem się poleca Sza­
nownej Publczności. (3—3) — 1320 —

G O RSETY .
TO A ¥ ¥  A przedtem  Starsza  vli U ił.IM IN i L , Panna, Francuzka,

w Zakładzie P . F A N N Y  B O N N E T , ma honor zaw ia­
domić liczną K lientelę rzeczonej firmy, że otworzyła swoją 
Pracow nię przy  Krakowskiem-Przedmieściu pod Nrem  53, na  
2giem p iętrze. (5 - 6) ‘ — 1053—

w R okicinach.

W  dobrach Niewiadów, dziesięć w iorst od 
ległych od stacji kolei żel. W arsz.-W iedeń. 
Rokiciny, je s t do sprzedania sto dwadzieścia 
sztuk M acior i tyleż S kopów  młodych, 

ecienk ich , zdatnych do chowu. W iadom uść u 
—właściciela na  miejscu; pocztę odbiera się

(3 - 3 ) 1298 -

W  Posesji zwanej folwarkiem  Ś-to Krzy- 
skim jes t do wydzierżawienia P IE K A R ­
N IA  wraz ze szpichrzem i pomieszka­
niem  oraz potrzebnem i do procederu tego 

pomieszczeniami od 1-go kw ietnia r. b. n a  la t  trzy; tam że 
w Ogrodzie dzik im  przy M leczarni, może być wydzierżawio- 
ne miejsce na  urządzenie karuzeli, huśtaw ek i tym  podobnych 
zabaw .— Wiadomość przy ulicy Dzikiej pod N r 2322, w miesz-. 
kaniu  W olfa Zeligsohna. ______________ (1—3)—1381—______

Przy  rogu ulic M arszałkowskiej i Chmielnej w dom u N r 26 
nowy, a  m ieszkania 14, są do zbycia

■Łóżka mahoniowe,
w dobrym  stanie, S ofka  kry ta  skórą, D yw an  duży. Każdo- 
dziennie obejrzeć m ożna od godziny 10 z ra n a  do 2 -ej.

( 1 - 3 )  ______________ — I 370  ~ -

Są do sprzed ania. 
M A G L E

angielskie w domu W -go Grabowskiego, a  obecnie W -go H ein- 
tzego, pod N r 495a, przy ulicy Daniłowiczowskiej. >\iado- 
mość na  miejscu._____________(1—1)______ — 1360 - __________

W  G ubernji Płockiej, w R aciążu , przy ulicy W arszaw skiej 
pod N r 182, pozostał

Plac do budowania,
po Stanisław ie i M arcjannie Kraśniewskicli, podaję zatem  do 
publicznej wiadomości, jako  główna spadkobierczym , że kto- 
bv m iał p re tensje  do powyższego spadku, może się zgłosić 
n a  ulicę Gęsią pod N r 2291 lit. B, do W łaścicielk i tegoż do­
mu, gdyż P lac  powyższy zostanie sprzedany dn ia  1 L ipca 
1871 roku. Ju ljan n a  z Kraśniewskicli Tom aszew ska.

J ( 2 - 3 )  -1 2 7 1  -



—  II —

Je o m e tr a ,
posiadający -właściwą, kwalifikację, poszukuje zatrudnienia 
przy J eom utrze. Budowniczym lub też Inżynierze. Bliższa wia­
domość przy ulicy Jerozolimskie Alee, Nr 34 nowy, w miesz­
kaniu Nr 22. (1 -3) — 1368 —

Potrzebna jest

' A .
za podręczną, do maszyny, przy rogu ulic Aleksandrjai Kra- 
kowskiego-Przedmieścia, Nr 2768a, nowy 23.

(1 1) — 1383 t -  K ozłow sk a .
Jest do sprzedania:

F O L W A R K ,
zawierający przestrzeni dziesiatyn 80 czyli (włók 5), w czem 
16 dziesiatyn czyli ( t  włóka) łąk, w okolicy Piaseczna i Grój­
ca, z domem 0 6 pokojach i stósowncmi budynkami gospo- 
darskiemi, bez żadnych służebności. Bliższa wiadomość przy 
ulićy Elektoralnej Nr 33 nowy, u właściciela domu.

" (1 -3); 1373 —

JjgL Es. 3,000,
p i ą j  w Listach Zastawnych jest do wypożyczenia na Do­

bra Ziemskie na 1 Numer Hypoteki po Towarzyst­
wie Kredytowem, z procentem 5 od sta rocznie, na czas nie­
ograniczony. Wiadomość w kancelarji Adwokata Jędrzejewi- 
cza pod Nr 459b, (19), przy ulicy Długiej. (1—3)—1375-

Es. 12,000
w całości lub dwóch częściach, jest do umiesz­
czenia na odpowiednich hypotekach nierucho­
mości, w Warszawie przy głównych ulicach po­
łożonych. Bliższa wiadomość przy ulicy Ele­

ktoralnej, pod Nr 779, na pierwszem piętrze, codziennie do 
12 rano. (1 3)—1379 -

1la m k ize  zdrowym pokarmem,
są do umieszczenia w Warszawie lub na prowincji.— 
Wiadomość u Akuszerki, ulica Wspólna Nr 14.
' (1 -1) > ' __________ — 1382 -

Potrzebną jest

M L E C Z A R N I A ,
składająca się z kilku krów, wraz z wszelkiemi do niej na- 
leżącefni porządkami, oraz mieszkaniem lub bez takowego od 
1 kwietnia r. b. Wiadomość można złożyć w Redakcji „Kur­
iera Warszawskiego” .pod adresem Z. K., z wszelkiemi warun­
kami i ceną ostateczną. (1—3) - 1386—

Są do zbycia

Obrazy olejne stare,
dobrego pędzla, to jest Ś-ty Paweł przez Yandyck’a i kościół 
Ś-go Piotra w Rzymie, i wiele innych obrazów, przy ulicy 
Ś-to-Jańskiej w domu Wgo Krena Nr 23 i 24 stary, a nowy 
5, mieszkania Nr 3, na 2-giem piętrze,

( 1 - 1 ) ________________________ -  1388 -

KORZYSTNY I N T E R I M
Do Zakładu istniejącego tutaj od lat 5-ciu z najlepszem po­

wodzeniem, dla powiększenia i przeniesienia za miasto, poszu­
kiwaną jest W sp ó ln iczk a  (bezżenna), z kaucją rs. 5 0 0 .

Takowa przyjmie udział w czynności za wynagrodzeniem 
miesięcznym rs. 10 z mieszkaniem, życiem i opraniem.

Dla pewności złożonej kaucji, cała posiadłość interessu zo­
stanie przed Rejentem na jej dobro zapisanem.

Bliższą wiadomość powziaść można w Redakcji tegoż pi­
sma. W U JJD U  U J J ^ f l jg p L

Jest do zbycia
P Ą L T O

syberynowe na wacie, mało używane, oraz waga decymalna, 
20 pudowa, za bardzo przystępne ceny, tamże są gwiclity pu­
dowe. Wiadomość w Składzie Mydła i Świec, przy-ulicy 
Nowe Miasto, Nr 338. (1 -8 ) -.1371—

Bez pośrednictwa osób trzecich, potrzebną jest

na prowincję Osoba,
do towarzystwa i razem do zarządu domu. Pożądanem było­
by żeby Osoba ta posiadała język niemiecki lub ruski. Wia­
domość przy ulicy Daniłowiczowskiej, domu Nr 6, mieszka­
nia Nr 5. - (1—3) —1372 -

R s. lOOO K aucji. Młody człowiek przybyły z pro­
wincji, obznajmiony z rachunkowością i gospodarstwem, mo­
gący przytem złożyć powyższą kaucję, pragnąłby zająć się 
w cukrowni lub w młynie parowym, albo też jako Rządca Dóbr 
lub Domu w Warszawie. Niemniej życzyłby sóbie nabyć 
Kolonję z odpowiednią ilością dobrych łąk, jeśliby który 
z Właścicieli kolonizujących swoje dobra, miał takowe do 
odprzedania. "Wiadomość przy uiicy Nowolipie, Nr 10, stróż 
wskaże. (1- 3) —1385—

P O T R Z E B N A  J E S T  K O L O N IA ,
w bliskości Warszawy, nie więcej jak 15 dziesiatyn (jedną 
włókę) ziemi mająca. Ktoby życzył sprzedać takową, lub 
wydzierżawić, może powziąść wiadomość w Redakcji „Kurjera 
"Warszawskiego.1' Tamże jest do sprzedania pięć chom ontów  
Rzymsko-Krakowsldch, prawie nowych, za połowę ceny.

(1—i) —1363-
Potrzebny jest

U 0 Z E S ,
do Składu Win i Towarów Kolonialnych 

A L B E R T A  G L A E S E R ,
przy ulicy Freta, Nr 280 (1 nowy).

(2-ł3) -1 3 1 3 - ____
Od lat przeszło 20 istniejący

Zakład Introligatorski,
N . N irnsteina,

obecnie urządzony przy ulicy Nowy-Świat, Nr 68, obok Apte­
ki W-go Lilpopa, przyjmuję wszelkie oprawy książek, obra­
zów i robót galanteryjnych, po cenie umiarkowanej. Czela­
dnik tej sztuki, umiejący wykończyć z wyzłoceniem książkę, 
znajdzie tam stałe zajęcie. ' (6—6) • 982 —ni Wyprzedaż Mebli

przy ulicy Szpitalnej, pod Nr 1355II.
W M agazynieM ebli, F r. A n - ____

gersteina, wyprzedają się wszystkie Meble, po cenach nader 
zniżonych. Meble pochodzą z własnej fabryki i są w wielkim 
wyborze; między innemi są zupełnie gotowe 3  G arnitury  
rypsem wełnianym kryte, oraz duże Kredensy orzechowe 
i jesionowm._________________________(1—8)—1397—

5  TM1JUC3MU
redaguje i uskutecznia Biuro Radcy Honorowego B ur by > 
w domu pod Nrem 533, na rogu Krakowskiego-Przedmieścia 
i Podwala, gdzie Apteka, oraz udziela przez pocztę lub osobi­
ście, informacje w interesach sądowych i administracyjnych 
i załatwia wszelkie żądania w zakres Kantoru tego wchodzące.

(3-10) —1185 -
Z powodu braku miejsca, są  do zby­

cia: Stół jadalny kwadratowy jesionowy, 
Szlaban orzechowy, Skrzynka długa za­
mykana, Obrazy owalne w pięknych zło­

conych ramach, bardzo zdobiące pokoje sztuk 4, i kilka obra­
zów w ramach czarnych; Dywan wielki z dwóch części, na 
duży kwadratowy pokój rs. 60, Lampa bronzowa z lichta­
rzem wisząca, Lampy dwie angielskie rs. 90, Zegar stołowy 
na postumencie marmurowym z ozdobami z malachitu i bron- 
zowemi figurami, Zegar podróżny, Dwa wazony 7. fabryki 
Serwskiej rs. 75, Fortepjan koncertowy Erarda. Tamże są 
do sprzedania: Elkowe futro (Płaszcz na dobry wzrost, an­
gielskim suknem pokryty), Ubranie wojskowe, Księgozbiór 
książek ruskich i dzienników, oraz Szafa jesionowa do ksią­
żek, bez dmviczek i szkła. Widzieć można codzień od 10 
rano do 4 wieczorem. Ulica Wiejska Nr 5 nowy, mieszka­
nia Nr 1. (3 -3 )  - 4 6 9 -
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Zakłady 
w Petersburgu, 

Moskwie 
i Ty f lis ie .

W WARSZAWIE
najtańsKciu źródłem dla za- 
kn{)ieitia czjsto-lniaueg®

yt uj-jj
O R A Z

I W I J  i B I
JEST BEZ ZAPRZECZENIA

H A G A

Zakłady 
w Wiedniu, 

A strach an iu  
i w Warszawie.

przy rogu Krakowskiego-Pzzedmieścia, w domu Dobrycza,
gdzie można każdego czasu w wielkim wyborze nabyć:

' ed Rs.kop. doRs. kop.Rs. kop. Rs. kop.
i/a tuzina chustek lnianych . . . . nrl 80 do -1- 20OU
i/2 „ „ cienkich jj 1 40 » 2 1  _
i/a „ „ najcieńszych: . JJ 2 50 ■li i —
i/a „ „ batystowych. . » 2 . .. 3 50
i/a ,, „ najcieńszych . V 4 » 5 50
i/a „ ręczników . . • ............ 1 20 » 2 —
i/a „ „ cienkich. . . . 
i/a „ „ najcieńszych .

2 25 •, 4 _
jj 4 » G .50

i/a „ serwetek stołowych . ?} 1 20 » 2 '—
i/a „ cienk ich ...............• . . 2 25 » 3 50
i/a „ serwet stołowych . . • . — 60 1 20
tuzin serwet do kaw y.................. ł) 1 +■ „ 1 80

"  5) łł .................. JJ 2 - » 3 50
łokieć szertingu ..................: . . jj — 11 15

„ „ cienkiego. . • . » — 23 ?> ’ 35
„ angielskiej skóry. . . . . . . — 15 JJ “ 25
„ barchanu ............ .. łj — 25 35
„ Piki .................................... >> — 15 }) 30

i/a tuzina skarpetek..................... 1 50 « 3 _
sztuka czystego płótna na 6 koszul j) 5 _ » 6 50
sztuka Holenderskiego płótna na 6

koszu l................................. 7 50 » ■! _
sztuka Bilefeldskiego na 12 koszul 10 — „ 15 --

sztuka Irlandskiego na 12 koszul „ 1 4  - -  « 
sztuka Brukselskiego na 12 koszul „  18 
sztuka weby na 11 koszul . . .  „ 2 0  
szutka weby Bielefeldskiej na 14

koszul , - . . . ....................
sztuka weby Rumburgskiej na 14

koszul ......................................
sztuka weby Imperjalskiej . . . 
kilka tysięcy łokci płótna w reszt­

kach, po 5, 10 i 12 łokci „ — 22
płótna prześcieradłowe po 32 kop. za łokieć.
2 łokcia sz e r o k o śc i.......................   — —
3—4 łokci szerokości . . . . . . .

Bielizna damska
męzka k o s z u la .......................  „ 1  50
męzka koszula z webowego płótna „ 2 50
kalesony m ę z k ie ......................  „ 1 10
koszule d a m sk ie ....................... „ 1 50
koszule c ie n k ie ..........................   . „ 2 50
damskie kalesony.................... „ 1 25
kaftan ik i....................................... „ 1 25
kaftanik z h a fte m ...................  „ 2 50
spódnica z w olantam i............. „ 1 80

, 26 -

, 30 -  
30 -

„ -  55 
męzka.

18 
24 •- 
24 -

28 50

35 -  
50 - f -

-  50

-  40
-  80

2
4
2
2
4
2
2
4
2

Prócz tego jeszcze wielki wybór hollenderskiej stołowej bielizny, na 6, 12, 18 
i 24 osób, francuzkich Longshawls, kołdry pikowe i zimowe, które po niesłycha­
nych cenach sprzedawane będą.

Prany większy ch zakupach odstępuje sie jeszcze znaczny rabat.
Magazyn nasz znajduje się przy ulicy Krak.-Przedm., w domu Dobrycza, Nr 455 

(nowy 93), obok statuy Zygmunta i otwarty codziennie od godz. 8 z rana do 9 wie­
czorem, z wyjątkiem Niedziel i dni świątecznych podczas nabożeństwa.
NB. Obstalunki na prowincję przyjmują się od rs. 15, i będą natychmiast załatwiane.

 f4— l ) ~ — — .— ------------------------ 1 v  . ^  - 1 3 9 3 -

jgg- 
Ulica 
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unta.
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F o r t e p j a n
używany, za  Rs. 45, oraz 3  S Z A F Y , za 

~  Rs. 15, pojedynczo lub razem , są do sprze­
dania, n a  Lesznie, w domu N r 8 (567), w domu P . W ilczyń­
skiego. Bliższa wiadomość w m ieszkaniu N r 17, na  lszem  pię­
trze, w godzinach przedpołudniow ych. (2—3) — 1306—

Pozostawiony je s t  do sp rze­
dania w Składzie Fortepjanów  
i P ian in  Z agranicznych L .

_  F ra n k la , przy rogu ulicy Bie­
lańskiej i  T łom ackiego, N r 599A/B, Fortepjan Mahoniowy, 
mało używ any, z dobrej fabryki tutejszej, o 7miu oktaw ach,
z całym  Blatem  metalowym i 4ma Szprejcam i, nowego fasonu, 
z tonem  pełnym  i silnym, za bardzo przystępną cenę; oraz 
Pianino Palisandrow e, praw ie ja k  zupełnie nowe, z jednej 
a ni»i-ur=« i fnhrvlri zagranicznej. nainowszei konstrukcji iz  pierw szej fabryki zagranicznej, najnowszej 
fasonu, z tonem pełnym  i silnym, za  bardzo przystępną cenę. 
Fortepjany i  Pianina nowe, są do wynajęcia za bardzo 
p rzystępną  cenę. Pakow anie Fortepjanów  lub P ian in  n a  m ie­
ście, uskutecznia się za przystępną cenę. (1—3 )-  1394—

JLł Meble mahoniowe, cały ga rn itu r pięk­
nego fasonu: k an ap a , 6 krzeseł, stół, 2 fotele, 
do sprzedania za. rs. 50; oraz szafa, rad ie  
i inne ruchomości tanio do nabycia z powo- 

wyjazdu. W iadomość przy ulicy Gołębiej, pod
, ,r  m ip c i '/ lr  £1.11 i A. 3 -

du nagłego ------------------    -  , ,  .. -. -
N r 172, na  pierwszem  piętrze, w oficynie, m ieszkania N r 3. 

( 1 - 2 )  - 1 3 6 1 -

Do odnajęcia z większego Lokalu:
T rzy  Pokoje ze wspólnym Przedpokojem  i K uchnią n a  

pierwszem  p ię trze , od 15 K w ietnia do 15 Październ ika  z me­
blam i przy ulicy pryncypalnej w oficynie. W iadomość w R e ­
dakcji „K urjera  W arszawskiego. (1—1) — 1399 —

Je s t do w ynajęcia od 1-go kw ietnia 1S71 roku, w domu pod 
N r 2 5 , przy ulicy K rólew skiejj    — .  J ,

6 sa lonów,  2 pokoje
z przyrządem  gazowym. Salony te mogą być użyte n a  W e­
sela, Fabrykę, B azar, lub Z akład  jak i. W iadom ość n a  p ierw ­
szem piętrze, u  Właścicielki pod N r 8. (1—o) —1353—

Od Ś-go Ja n a  r. b. potrzebny jes t

L o k a l  o b s z e r n y ,
n a  zak ład  stolarski, przy jednej z główniejszych u lic .—Kto- 
by takowy m iał do wynajęcia, lub w ozow nię, ktoreby na 
ten  cel mogły być przerobione, raczy zostawić swoj adres 
w ciągu M arca r. b. w R edakcji „K urjera W arszaw skiego 
pod lit. F . T . ____________________ ( 1 - 3 ) - 1 3 8 4

Zgubiono! J

( i - i )

W  Niedzielę po południu, w przejeździe No- 
wym-Światem, uronioną została z doróżki Ła­
ska, k tó rą  podniosła pewna Pani, której u- 
przejm ie się uprasza o łaskaw e przysłanie do 
R edakcji K urjera  W arszawskiego.

  1387

Z ag inął w eksel na summę rs. 1 8 5 0 , z term ineni na 
miesięcy 6, na  moje imie, przez p an ią  W alentynę Bł*e" 
m oiew ską, wydany w m iesiącu lipcu 1870 r .— Ktoby tako­
wy znalazł, lub p o siad ał o nim  ja k ą  wiadomość, otrzym a ; 
nagrodę ja k ą  sam zażąda. N ik t z tego wekslu uży tku  
mieć nie może, albowiem ostrzeżenie uczynionem zostało, 
gdzie należy. Krakowskie-Przedm ieście, N r 297/8. Rozalia 
Menasse. ( 1 -  2) - 1 3 7 8 -

W  czasie p relekcji odbywanej w Sali M agistratu  tutejsze­
go w dniu 27 lutego r. b., to je s t  w przeszły poniedziałek, 
zabranym  został niewłaściwie w na tłoku  wychodzących

p a r a s o l  b r o n z o w y ,
z podszewką fijalkową, n a  dw unastu p rętach  metalowych, 
z rączką  z białego drzewa, a  w miejsce jego pozostawiony 
inny. Ponieważ służba przy odbieraniu i wydawaniu rzeczy 
obowiązaną je s t zwrócić żąd an ą  za takowy należność, przeto 
uprasza  osobę k tó ra  się tej pom yłki dopuściła, aby wspom- 
niony parasol zwrócić a  pozostały odebrać raczyła.

D nia  24go z. m. zginął młody Buldog, 
z b ia łą  ła tk ą . U prasza się o oddanie takoj 
wego, za  stosównem wynagrodzeniem, pod 

-  j j r  14 przy  ulicy Nowomiejskiej. S troz

W  dniu 4  m arca r. b., w domu pod 
N r 13 (starym  1437, skradziono zegarek  
złoty damski, z dwoma łańcuszkam i i p ię­
cioma brelokami, kuferek m ały drew niany 

obity skórą cielęcą z szerszcią; oraz pasam i z b lachy żelaz­
nej, zam knięty  na  zam ek i kłódeczkę mosiężną w którym  
były listy  likw idacyjne z kuponam i N r 27,193 na rs. 5130. 
N r 54,778, 106,545, 106,552, 106,5o3, 106,554, 106,555 i 
115 531 no rs. 100. L is ty  zastawne z kuponam i okreu 111, 
Serji l  ł f r  53,304 n a  rs. 150, N r - 105,775, 94,615 93,883 po 
rs. 75 i N r 133,933, 133,934, 133,935 po rs. 30. Okresu III, 
Serii II. N r 210,372 na rs. 750. N r 222,470 na  rs. 150 
i N r 263,462 na rs. 75. Akcje Drogi Żelaznej W arszaw sko- 
Terespolskiej z kuponam i N r 26,365, 26,366, 26,367, - 6,068 
i 26,369 po rs. 100, w portom onecie ze skory groszkowej, 
B ilet Kredytowy C esarstw a na rs. 50 i B ilet B anku  lo lsk io - 
go n a  rs. 25, w sakiewce bronzowej, naszywanej pacioreczka- 
mi z deseniem, srebnych pięciozłotówek sztuk  10 1 rub li 
srebrnych sztuk  12, portm oneta z okładkam i cm aljowanem i 
srebrem , fabryk i T ulskiej, port-cygarnica wsuwana w okład­
k i emaljowanc z widokami K arlsbadu i woreczek jedw abny 
zielony, sta lkam i naszywany. . . .

Uprasza się P P . H andlujących i Publiczność, o zw racanie 
uw agi n a  te  przedmioty, a  przyteni ostrzega; że co do pa-- 
pierów  procentowych stosownie gdzie w ypadało zastrzeżen ia  

zostały. (1—:3)______ — 1380—______poczynione

wskaże. * Z astrzega 
dzialność.

się . 
( 3 - 3 )

a

1 M arca wieczorem o godz. 9-ej zgubiony 
Piesek  biały, pinczer, w przejściu z Saskie- 
go placu n a  p lac  E w angelicki. Łaskaw y Z na­
lazca raczy dać znać n a  ulicę Mazowiecką 

'pod N r 1349, nowy 13 do M orawskiego gdzie 
otrzym a nagrody rs . 3, o oddanie powyżej 

wspomnionego p ieska uprasza biedna sługa, której opiece był 
powierzony nagrodę ofiaruje P an i w imieniu sługi, a le  g d y ­
by piesek się nie znalazł, w takim  razie  nieszczęśliwa sługa, 
bardzo byłaby poszkodowaną, gdyż przy niej by ł nabywany, 
zastrzega sobie dopatryw anie i dopytywanie s tro fa  i jsłuB pod 
odpowiedzalnością. (3—3) _________

odpowie-
- 1 2 8 4 -

Przed czterema tygodniami 
dworze wsi Ghełmica w ftubernji 
Płockiej położonej, wraz z Sak de 
yojaż przez niewiadomego sprawcę 
skradzione zostały następujące ko­

sztowności jako to:
1. Pierścionek z dużym brylantem  z em alją  niebieskaw ą 

z napisem  w środku „Srogich kolei rozkosz n a  pam ięć data 
19 M arca, zdaje się że rok  by ł wyryty 18-6.

2. P ierścionek z trzem a turkusam i i z drobnemi brylanci-

3 P ierścionek  z trzem a turkusam i staroświeckiej roboty.
4  P ierścionek z czarną em alją otwierany na w ierzchu z wy­

pisem , „W iara , Nadzieja i M iłość”. . _
5. Cztery obrączki złote ślubne z C yfiann . 1. S. W . b.,

6 P ierścionek czarny clicbanowy z fałszywym kamieniem.
7. B ranzoletka złota g l d k a  w drobne paseczki.
8. N aparstek  złoty z em alją szafirową i  krwaw nikiem  na

denku, i inne drobne rzeczy. .
W  razie  ujęcia sprawcę kradzieży  lu b  wykrycie przedm io­

tów powyższych kosztowności za zgłoszeniem się do Rządcy 
domu N r 1312a, przy ulicy Nowy-Świat otrzym a wynagro­
dzenia rs . 50. ( 1 - 3 ) -  1344
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